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[Podsumowanie i fragment z komentarza do Ewangelii Mateusza 3, 5-12] 

 
 „Wtedy wychodziła do niego Jerozolima oraz cała Judea i cała okolica nadjordańska. I byli chrzczeni przezeń  

w rzece Jordanie, wyznając grzechy swoje. A gdy ujrzał wielu faryzeuszów i saduceuszów, przychodzących do chrztu, 

rzekł do nich: Plemię żmijowe, kto was ostrzegł przed przyszłym gniewem? Wydawajcie więc owoc godny upamiętania;  

niech wam się nie zdaje, że możecie wmawiać w siebie: Ojca mamy Abrahama; powiadam wam bowiem, że Bóg może 

z tych kamieni wzbudzić dzieci Abrahamowi. A już i siekiera do korzenia drzew jest przyłożona; wszelkie więc drzewo, 

które nie wydaje owocu dobrego, zostaje wycięte i w ogień wrzucone. Ja was chrzczę wodą, ku upamiętaniu, ale Ten, 

który po mnie idzie, jest mocniejszy niż ja; jemu nie jestem godzien i sandałów nosić; On was chrzcić będzie Duchem 

Świętym i ogniem. W ręku jego jest wiejadło, by oczyścić klepisko swoje, i zbierze pszenicę swoją do spichlerza, lecz 

plewy spali w ogniu nieugaszonym.” [Biblia Warszawska] 
 

„…. Jakże twarde są słowa sądu Jana! Przeglądając jeszcze raz całe kazanie Chrzciciela pytamy mimowolnie: 

Czy to, co powiedział Jan Chrzciciel nie było zbyt ostre? Czy takie słowo odrzucenia nie osiągnie efektu wprost 

przeciwnego do tego, do którego zostało przeznaczone? Czy faryzeusze i saduceusze nie sprzeciwią się mu  

z niepohamowana złością? 

Schlatter mówi na temat tego tekstu: „Pragnąć chrztu i jednocześnie chcieć pozostać faryzeuszem lub 

saduceuszem, przynosi w konsekwencji ostateczne i nieodwracalne zepsucie.” Wstrząsające słowa Jezusa  

w Mateusza 12, 31-34* i ośmiokrotne „biada” Pana nad faryzeuszami w Mateusza 23, 13-33** pokazują nam ze 

straszną powagą sąd nad zatwardziałymi.  

Czy stale i stale na nowo nie ma niebezpieczeństwa, że przeżywamy nawrócenie i jednocześnie pozostajemy 

faryzeuszami, tzn. zatrzymujemy to, co było wcześniej, swoją własność, a nie chcemy rzeczywiście z całą powagą zająć 

się tym, co nowe? Czy nie jest często tak, że po upamiętaniu przyswajamy sobie różnego rodzaju pobożne słowa  

i wypowiadamy je później płynnie jako mającą się podobać mowę wiary, natomiast modlitwa i czytanie Słowa Bożego 

stają się dla nas pobożną rozrywką? A czy przy tej całej pobożnej rozrywce wewnętrzna zawartość naszego ja, nie 

pozostaje mimo wszystko taka jak dawniej? Czy w najgłębszej głębi nie żyje nadal, prawie dokładnie jak kiedyś, taki 

sam człowiek żądny zaszczytów, apodyktyczny, tępy i nieczuły, który aż nazbyt chętnie otwiera swoje ucho na pochwalę 

pochlebcy, zamykając je jednak na prawdę i konieczność poprawy? 

Prawdziwe upamiętanie przynosi skutki - niemożliwe do przeoczenia następstwa i to zarówno w życiu 

swoim, jak i innych. Przynosi ono owoc, sprawia [nowe], niewyczerpane życie w świętości i sprawiedliwości…. 

Nowe życie musi potwierdzić, że się upamiętałem. Wtedy ujawnia się to zanurzenie w Ducha Świętego, chrzest 

Duchem Świętym. Nowe życie jest bezustannym otuleniem przez Ducha Świętego i wypełnieniem Nim. W nowym życiu 

ten Duch i ogień ciągle osądza i oczyszcza, a także stale rozpala i obdarza życiem….” 

………………………………………………………………………………………………………………………… 

* (12, 31-34) Dlatego powiadam wam: Każdy grzech i bluźnierstwo będzie ludziom odpuszczone, ale bluźnierstwo przeciw Duchowi nie będzie 

odpuszczone. A jeśliby ktoś rzekł słowo przeciwko Synowi Człowieczemu, będzie mu odpuszczone; ale temu, kto by mówił przeciwko Duchowi 

Świętemu, nie będzie odpuszczone ani w tym wieku ani w przyszłym. Zasadźcie drzewo dobre, to i owoc będzie dobry, albo zasadźcie drzewo złe,  

to i owoc będzie zły; albowiem z owocu poznaje się drzewo. 

** (23, 13-33) Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że zamykacie Królestwo Niebios przed ludźmi, albowiem sami nie wchodzicie ani 

nie pozwalacie wejść tym, którzy wchodzą. (Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że pożeracie domy wdów i to pod pokrywką długich 

modlitw; dlatego otrzymacie surowszy wyrok.) Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że obchodzicie morze i ląd, aby pozyskać jednego 

współwyznawcę, a gdy nim zostanie, czynicie go synem piekła dwakroć gorszym niż wy sami. Biada wam, ślepi przewodnicy, którzy powiadacie: Kto 

by przysiągł na świątynię, to nic; ale kto by przysiągł na złoto świątyni, ten jest związany przysięgą. Głupi i ślepi! Cóż bowiem jest większe? Złoto czy 

świątynia, która uświęca złoto? Oraz: Kto by przysiągł na ołtarz, to nic, ale kto by przysiągł na dar, który jest na nim, ten jest związany przysięgą.  

Ślepi! Cóż bowiem jest większe? Dar czy ołtarz, który uświęca dar? Kto więc przysięga na ołtarz, przysięga nań i na wszystko, co jest na nim. I kto 

przysięga na świątynię, przysięga na nią i na tego, który w niej mieszka. I kto przysięga na niebo, przysięga na tron Boży i na tego, który na nim 

zasiada. Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że dajecie dziesięcinę z mięty i z kopru, i z kminku, a zaniedbaliście tego, co ważniejsze 

w zakonie: sprawiedliwości, miłosierdzia i wierności; te rzeczy należało czynić, a tamtych nie zaniedbywać. Ślepi przewodnicy! Przecedzacie komara, 

a połykacie wielbłąda. Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że oczyszczacie z zewnątrz kielich i misę, wewnątrz zaś są one pełne 

łupiestwa i pożądliwości. Ślepy faryzeuszu! Oczyść wpierw wnętrze kielicha, aby i to, co jest zewnątrz niego, stało się czyste. Biada wam, uczeni w 

Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że podobni jesteście do grobów pobielanych, które na zewnątrz wyglądają pięknie, ale wewnątrz są pełne trupich kości 

i wszelakiej nieczystości. Tak i wy na zewnątrz wydajecie się ludziom sprawiedliwi, wewnątrz zaś jesteście pełni obłudy i bezprawia. Biada wam, 

uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że budujecie grobowce prorokom i zdobicie nagrobki sprawiedliwych, i mówicie: Gdybyśmy żyli za dni ojców 

naszych, nie bylibyśmy ich wspólnikami w przelaniu krwi proroków. A tak wystawiacie sobie świadectwo, że jesteście synami tych, którzy mordowali 

proroków. Wy też dopełnijcie miary ojców waszych. Węże! Plemię żmijowe! Jakże będziecie mogli ujść przed sądem ognia piekielnego? 
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